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	1. Niebo

	 

	Boże stwarzaj ciągle we mnie

	Niebo w mojej głowie,

	Pod nogami ziemię.

	Stopami stać twardo na niej.

	Duchu Święty unoś się

	Nade mną, gdy „leję wodę”.

	Zamieszanie robi się przeze mnie

	Pokrywając niezrozumieniem.

	Wtedy Panie Boże rzeknij

	Do mojej zaciekłości.

	Niechaj stanie się światłość,

	A rozbłyśnie świętość.

	Panie Boże dziękuję Tobie dzisiaj

	Za to, że światłość jest dobra

	I żeś oddzielił światłość od ciemności,

	I że nazwałeś wszystko po imieniu.

	Dziękuję za piękne dni

	I za spokojne noce.

	Widzimy, że w nocy jest ciemno.

	Widać też, że w dzień jest jasno.

	Stworzyłeś Boże niebo

	By czasem chlapało,

	A po wodach pływało

	Pojazdem powietrznym sunąć

	Między niebem a ziemią

	Hałasować w niebie aniołom.

	 

	 

	 


2. Dziękuję

	 

	Dziękuję Ci Panie Boże

	Za przepiękną przyrodę

	Którą stworzyłeś

	Za piękne kolory kwiatów

	Za piękne różnorodne

	Nieprzeniknione kształty roślin

	I że wszystko cieszy oczy

	Radując duszę ludzi

	Uspakaja ducha w człowieku

	Panie Boże uczyniłeś ciała niebieskie

	Świecące jak punkciki na niebie

	By wyznaczały drogę dniowi i nocy

	Dawały wzrost porom roku i lat oraz dniom

	Powiedziałeś Panie i stało się

	I zobaczyłeś Boże, że wszystko jest dobre

	A wszystkie istoty żywe narodziła ziemia

	Glob ziemski wszystko to rozmnożył

	Zaś człowiek jest spłodzony na boże podobieństwo

	By sprawował pieczę nad kulą ziemską

	Ale nie bawił się nią jak piłeczką

	A skoro już żeś Panie Boże

	Ukończył świat od A do Zet

	Pobłogosławiłeś siódmy dzień

	Zrobiłeś go dla nas świętem

	Mamy, co tydzień wolny dzień

	Od Ciebie dzieje się po dziś dzień

	 

	 

	 


3. Stwórca

	 

	Panie Boże ziemię wykonałeś gołą

	Nie rosły krzewy ani trawy

	Niebo było łyse

	Nie było jeszcze rolnika

	W ogóle ludzi nie było na świecie

	Prąd wody wypływał z ziemi

	Napoił się piach i orzeźwił się

	Po czym Boże ulepiłeś ludzkości pąk

	Dotleniłeś organizm przez nos

	Panie dotleniasz przez oddech

	Dzięki Bogu żyjemy

	Dzięki Tobie żyjemy

	 

	Pan Bóg własnoręcznie zasadził

	Ogród w Edenie raju krainie

	Człowieka, którego ulepił tam wsadził

	Wojsko roślinności drzewa i krzewy

	Piękne i smaczne owoce rodzące

	Dowodziły całą powierzchnią roślin

	W samym środku umieszczone

	Drzewo życia oraz drugie

	Drzewo poznania dobra i zła

	Panie Boże życie to jest przecież

	Dobro a zło jest tylko złem

	 

	Boże przepraszam Cię, że znalazły się w mózgach pomysły

	Zabić; aborcji dokonać; dzieciństwo zniszczyć
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